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1. S P R A W Y  P O L S K I E

STOSU M I POLSKO-LITEWSKIE.

PRASA LITEWSKA z powoda rocznicy "u tra ty"  Wilna zamieszcza szereg a r ty ­
kułów, poświęconych Wilna, jako dawnej s to l ic y  książą-t l i tew sk ich , oraz 
dotyczących święta "Smutku"' obchodzonego dorocznym zwyczajem dn.9/X.

LI3WUVIS 8/X. we w st . a r t . "Polityka kłamstwa i gwałtu" omawia siódmą ro­
cznicę za jęc ia  Wilna przez Polskę. "Przed siedmiu la ty ,  pisze dziennik, 
Polska złamała zaledwie dwa ani przedtem podpisaną_umowę i zagarnęła 
Wschód Litwy wraz z je j  s to l ic ą  Wilne#: serce l i tw ina  napełniło się bó­
lom, który ukoić p o t ra f i  jedynie naprawienie krzywdy doznanej z rąk oszu­
kańczych polaków" .Następnie dziennik' omawia rzekome* prześladowanie oświa­
ty  l i tew sk ie j  w Wileńszczyźnie. Polacy, pisze dziennik, j ę l i  s ię  prowokacji 
/ t a k  nazywa autor informacje o prześladowaniu szkół polskich/ żeby uspra­
wiedliwić nikczemne zarządzenia swoje przeciwko mieszkańcom Polski n ie- 
po lakom. Zagarnąwszy ziemie wielu miejscowości narodowych,niechcących 
współżycia z Polską", Polacy postanowili zniszczyć je lub przynajmniej 
zgnieść k u l tu ra ln ie ,  zęby s t r a c i ły  one na znaczeniu. "Udało się,kończy 
dziennik, rzekome powstanie Żeligowskiego,-które jak s ię  okazało było po­
pierane przez rząd polski,-ulaczegoż nie mogłyby udać s ię  i inne podobno
r r o k i ’- i ro n iz u je  a u to r . -

LIETUVA 8.X. podaje psalm żałobny o Wilnie. Na-wstępnej s t ron ie  wydrukowana 
je s t  mapka z wykazaniem ziem do których Litwa rośc i"p re tens je  /Województwo 
Wileńskie, Suwalskie i Grodno./ Pod mapką zos ta ła  zamieszczona wierszowa­
na' odezwa profesora Wóldemarasa rozpoczynająca s ię  od słów:"Prawa narodów 
tworzyły s ię  przez wieki.Prawa Litwinów* do‘I i In a  dojrzewały w ciągu s tu ­
l e c i .  Przeto też od wieków Ni Ino było i zostanie naszem. Uczyniona nasze­
mu narodowi krzywda woła o pomstę do nieba. Sprawiedliwość Boska je s t  w ' 
drodze i niedługo nadejdzie . Ni Ino zostało wyrwane nam przez łupieżców’ 
za winy ojców naszych i własne nasze winy. Taki a j e s t  prawo Bożo, ze nic.
odbierzemy Wilna dopuki nie będziemy warci tego". '

IBIDEM _ art'.'Gdzie droga do Wilna" pisze m.inn. "Sprawom oswobodzenia 
Wilna nie mogli s ię  zająć s t ronn ic tw a.l i te w sk ie , których bardziej  obchodzi 
walka par ty jna niż Wilno, oswobodzenie którego nawet przywódcy najbardziej 
wpływowych partyj uważają za utopję i mówią, ze Litwa może zupełnie swo­
bodnie i s tn ie ć  i bez_Wilna. A czy można przeto oczekiwać, że sprawą Wilna 
zajmą się  mniejszości narodowe, wśród których są i Polacy?" Dzaeimik nawo­
łu j  ; społeczeństwo l i tewskie do jedności i pracy czynne i* dokoła oswobodze­
n ia  Wilna.

LIETUKGS ZINIOS 8,X. Zapytuje:" czy, długo jeszcze Liga Narodów, k tóra  
przyłożyła swe stronnicze ręce do uprawnienia gwałtu Zyligowskiego,zechce 
służyć • płaszczykiem dla grabieży polskich? i w .d.c. pisze: do pracy nad
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oswobodzeniem Wilna muszę. s t a n ą ć  wszyscy. Należy jednak dodać,że będzie 
to możliwe ty lk o  wówczas, gdy mieszkańcy Litwy przekonają  s i ę ,  że u nas 
w arianki życiowe są daleko lepsze  a n i ż e l i  w P o lsce .  Trzeba przeto  unormo­
wać s to su n k i  wewnątrz k r a ju ,  t r z e b a  dążyć do tego by mieszkaniec Litwy 
n ie  w stydz i łby  s i ę  przyznawać do obywatelstwa l i t e w s k ie g o „ Z d rug ie j  zno- 
waż s t ro n y ,  czy możemy;z powodu uczynionej nam krzywdy apelować do" świa­
t a  _k u l tu ra ln e g o ,  _j e ż e l i  sami na każdym kroku łamiemy swe własne prawa. 
J e ż e l i  nasze życie  państwowe, kończy d z ienn ik ,  ze sz ło  z właściwego to ru  
to  sarnio ty lk o  g łośne nawoływanie n ie  skrócę drogi  naszej  g o lg o ty .

NER TAG 11.X. Koresp. z Warszawy p i s z e ,  że nadchodzące wiadomości z nad 
g ran ic y  l i t e w s k i e j  brzmię dosyć poważnie, a wysłane z Kowna oddziały  woj­
skowe nad g ra n ic ę  polską_ oraz manewry, k tó re  s i ę  odbyły we wrześniu ,  były 
demonstrację  przec iw polską .  Dalej podnosi Koresp. spokojny p rzeb ieg  uro­
c z y s to ś c i  _w i l e ń s k i e j  i  zaznacza, że z dniem d z is ie j szy m  jakby na znak z gó 
ry p ra sa  i  p o l i t y c y _z a n ie c h a l i  os trego  tonu wobec Litwy a za rzu ty  k i e r u j ę  
obecnie ty lko  przeciwko premjorowi Woldemarasowi. Widocznie Polacy sę zda­
n i a ,  że* byłoby głupstwem pędzać Litwę do obozu n i e p r z y j a c i ó ł ,  a l e  w Warsza­
wie panuje obawa, ze Woldemaras rzeczyw iśc ie  mógł zac iągnąć  zobowiązania w 
-Berlinie ,  k tó re  s p rz e c iw ia ją  s i ę  życzeniom polskim. Można ty lko  wytłomaczy 

dążenie  objawione w mowach wczorajszych w Wilnie ,  wby wywołać n ieu fność  
między Woldemarasem a narodem l i tew sk im .

IRANKFURlbR ZTG. 11 .X. Korespondent z _Kowna p i s z e ,  że u ro czy s to śc i  w ileń­
sk ie  _i r e p r e s j e  p o lsk ie  wywołały na L i tw ie  je szcze  większe rozgo ryczen ie .  
Podane _n a s tęp n ie  oświadczenie l i t e w sk ie g o  pose ls tw a  w B e r l in ie  w sprawie 
szko ln ic tw a  p o lsk ieg o ,  dowodzące, ze żaden Polak n ie  z o s t a ł  internowany,

T11GLICHE RUNDSCHAU 11.X. Podaje in form acje  o przeb iegu  u ro czy s to śc i  Mi­
lewskich i odbytych w jv i ln i e  naradach .  W związku z d e p e sz ą 'A je n c j i  Wścho- 

- ani  ej o decyzjach,  k t ó r e _związane sę z przyjazdem Marszałka P i ł su d sk ieg o  , 
dz ienn ik  zap y tu je ,  czy Litwa podejmie przeciwko Litwie "konkretne k r o k i” ?

K®':IGpBiRGjiR HART.ZTG. 10.X. p isze  o spokojnym przebiegu  u ro c zy s to śc i  l i -
tewsKicn i  zaznacza, że mówcy w y razą l i  s i ę  jednog łośn ie  -o s i l n e j  woli Bol-
ę '• i  zachowania bezwzględnego pokoju i  Po lska  n ie  zagraża n ie p o d le g ło ś c i  Li iwy.

uwREANIa 11 .X. P is ze ,  _ zo z_ chwilę og łoszen ia  p r o t e s t u  p o lsk ich  s t ro n n ic tw  
w .vilnie _przeciwko uciskowi szko ln ic tw a  polskiego, na Litwie wydaje s i ę . ż o  
naprężenie  p o l s k o - l i t e w s k ie  os iągnęło  swój punkt kulminacyjny o i l e  przy­
najmniej chodzi o _polską  o p in ję .  Nadchodzące z nad g ran icy  L i tew sk ie j  wia- 
cumosoi brzmię d z i s i a j  już znacznie  s p o k o jn i e j .

ROLNA 1 loMA_HOLzNDaRSKIa podaję oświadczenie wojewody w ileńsk iego  w związkr 
z odwetowemi zarządzeniami władz p o lsk ich .  ’

aLGnMnEN HANDpLbBLAD 7.X. zamieszcza, no ta tkę  wskazującą na zam ieszan ie .
S f  na L i tw ie  od czasu zamachu s tanu  i  na walkę przeciw szkoln ic twu

nn?o-r i mmo Pp^iada,  ze ms na leży  n ied o cen iać  z a o s t r z e n ia  przeciwień-
rroIklS fSko- l i tow sm iego , będącego zawsze niebezpiecznem dla  spokoju na

I ' S V * - y w P ° l s pe są  wzburzone, a polacy  w ileńscy  domagają s i ę
e s t r o n y  rządu ,  w i leńsk ie  Słowo mówi nawet o konieczności  c h i r u r g i ­cznego za rząd z en ia ,  :

1 I ,X * *m w im G w a r ty k u le  wstępnym n ie d z ie ln e  
LA t ^ R h !  J ę 1 l n i e , o rzyznaję ,  że Polsce  n ie  może być obojętne to ,  co s i t

ź r o d w h r r  i z i . z j  ko lska  nie  może coinąć s i ę  przed, na i o s t r z e  j s z  orni
h S h  l V  n  in te resów  po lsk ich  na Kowieńszczyznie. Wojna polsk o - l i -  
i -q?  ^ykluczona, gdyz musiałaby s i ę  skończyć aneks j ą  Litwy, cc n ie
a l p L ?  ? Poi s k l ’ lub wojną światową. Po lska  okazywała n ie jed n o -

^olę  chcąc rokowań z Litową i godząc s i ę  na sze reg  us tępstw  
Cv 1 p o l i ty cz n y ch .  Dobra wola obu s t r o n  wystarczy ,  by pok^j^w^

n ^ |o r o z a m i e n i o ;  o i l e  do tego n i e  p r z y jd z ie ,  muszą z a ją ć  sŁę 
&ą sprawą międzynarodowe czynn ik i .  ' J
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2 4 Z A GA D l  I E f i l  A O G O I. i E,

PAŃSTWA BAŁTYCKIE.

DEUTSCHE TAGESZEITUNG 9 .1 .  W a r ty k u le  wstępnym pisze o bałtycki&m liocarn 
i  omawia_ akc ję  ^ C io lo n sa ,_Autor s ą d z i  jednak, źe od czasu Moj erowicza n i e ­
ma odpowiedniej j e d n o s tk i  d o _prowadzenia tego p lanu .  Cielona wyklucza 
Polskę ze swojego pak tu ,  ponieważ uważa, za n ie za ła tw io n ą  sprawę Gdańska 
i  Pomorza P o lsk iego ,  o od Litwy' domaga s i ę  uznania sprawy Wilna za z a ł a ­
twioną, gdyż nie chce wprowadzad do związku b a ł ty ck ie g o  tak iego  państwa 
k tó re  w każdej chw il i  mogłoby n a ra z id  go na z a ta r g .  Autor zaznacza, żo 
Polska sama s p o s t r z e g ł a ,  i ż  j e j  plany o hegemonji nad państwami bałtyckie 
m i>n ie  mają żadnych widoków. Tern tłomaczą s i ę  rokowania pos ła  Patka z 
Czjczerynom o pakt gwarancyjny i  ponowne o s t r e  w y s tąp ien ia  przeciwko 
L i tw ie .  Autor s ą d z i ,  że związek b a ł ty c k i  musiałby za leżeć  od wpływów t a ­
kiego czy innego m ocars tw a .‘P ra sa  sowiecką d o p a t ru je  s i ę  już r ę k i  a n g i e l ­
s k i e j  w t e j  ro b o c ie .  Związek Litwy Łotwy i  E s to n j i  da je szc ze  długo na 
s i e b i e  czekać, nawet gdyby spór  o IJilno z o s t a ł  już pokojowo za ła tw iony ,  

bprawa Locarna b a ł ty c k ie g o ,  p isz e  w końcin będzie  mogła”być dopiero  tyllo 
wówczas za ła tw iona ,  gdy n a s tą p i  n ie d a ją c e  s i ę  uniknąć s t a r c i e  P o lsk i  z 
Rosfa i  w związku z tern w szys tk ie  gran icy  na Wschodzie zos taną  poddane 
gruntownej r e w i z j i .

YORU0RTS 11.X. Koresoon |en t  z Rygi p i s z e ,  ze p a r t  je  narodowe r o z w i ja ją  
I  a * ° j f  P r z e c i w k o . ra ty f ik o w an iu  t r a k t a t u ”handlowego z R os ją .  j e z e -  

Liby to n a s t ą p i ł o ,  musiałby rząd  obecny u s t ą p i ć .  Korespondent zaznacza, 
ze prawdopodobnie;znajdzie  s i ę  w parlamencie większość d l a  ra ty f ikow an ia  
t r a k t a t u .  Niebezpieczeństwo jednak wypłynąło z, innej '  s t ro n y ,  mianowicie 
n a s t ą p i ł  rozłam w samej p a r t j i  s o c j a l i s t y c z n e j  i  przywódca lewego 
sk rzy d ła  aok tó r  Fryc Menders w y s tą p i ł  z p ą r t j i  i  ze względu na z b l i ż a j ą ­
ce s i ę  wybory chce rozw ijać  propagandę jako o p o zy c jo n is ta .  J e s t  to  o s ła -  
o ien ie  s tanowiska par lamentarnego s o c ja ld e m o k ra c j i”.

L-Yuą ZHRIOHlR Z TG. 9.X. a r ty k u le  wstępnym podaje rozmowę K.Bbgholma 
z m c  laitrem  ̂spraw zagran iczny  clą w F in lan d  j i  Yoionmaa o r o l i  F in land  j i  
Liuze Narodow. M in i s t e r  tw ie rd z i ,  że jego k ra j  z a s ia d a ją c  w Radzie Li
o e a z i e  n rnw aH  i '  nn  i łirb-o  M d  J   1_____ _■ -I,

w
t  ,.j r i • j  • T--------- T  * 7  i • 5 . J  d o ;  , 4  W . l i c lu .A / J .0  u ±
pęazię  prowadził  p o l i t y k ę  sp raw ied l iw ośc i  międzynarodówcej oraz b r o n i ł
in te resów  pąnstw n ad b a ł ty c k ic h .  O s ta tn ie  pos iedzen ie  Rady nazywa odro-
upeniem id e i  pokojowej. M in i s te r  mówił d a le j  o s tosunkach do państw są -

2 kuoremi. _ ch c ia łb y  > oprzeć p o l i t y k ę  na t r a k t a t a c h  arb i t rażow ych
n ie  wyłączając R o s j i  1 Niemiec. Korespondent zaznacza, ze socjaldemokraca
i noka 1 j e j  rząd  k tó ry  j e s t  ooecnie u władzy, p rze jaw ia  s i l n ą  dążność
m? P ° ^ z u m iu n ia  z Rpsją i  pos iada  jasną  świadomość współpracy z państwa-
1 bał^yckiemi* Ponieważ system a rb i t rażo w y  bez sankcyj n ie  posiada wię-
mmt/n0irf3' a0Z6^ 1? , i R1*?0 musiałby on s t a ć  s i ę  b a ł ty  ckiem* przymierzem obron­nym o ktorem już k iedyś  by ła  mowa.

celne 7 S f f f t 0?011 t r a k ta tó w ,  k tó ro  obowiązywać będą wyższe stawki
' e ’ lQ f ? ? z e n i8 .Pr z e z Niemcy sprawy odszkodowań d la  

a l w f p m  n ? ^ L ! lemC9¥ u t r K n ia  z nimi zawarcie t r a k t a t u  handlowego, 
■'p.yj o ^zkodowame musi byc przedmiotem d łu g ie j  procedury p raw nicze j t 

o ^a P3 t u j e ,  czy to j e s t  zapowiedz wojny ce lne j  z Est o h ją ? ‘
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oTGSUlIKI mKCUSKO'- S01I3CKI3,

TR TERPE S.X. i inno dzienniki podają dokładny tekst  wszelkich doku­
mentów dyplomatycznych wymienianych pomiędzy rządami francuskim i so­
wieckim w sprawie Rakowskiego.

ER TEMPS 9.X. pisze w artykule wstępnym w związku z opublikowaniem do­
kumentów w sprawie Bakowakiego, że ogłoszenie ich wykazało jakich spo­
sobów używała. Moskwa, aż do fa łszerstwa włącznie, dla  przedstawienia..ca­
ł e j  t e j  sprawy w nieprawdziwym śwoetle. Okazuje s io ,  ze rząd francuski 
nie dążył "bynajmniej do zerwania stosunków: z bowio tąmi; żądał on tylko 
odwołania Rakowskiego dla u ła tw ien ia ' prowadzenia p e r t r a k ta c y j , nawiąza­
nych pomiędzy Francję a Sowietami. Obecnie rząd spwiecki będzie musiał 
wsiąść na s ieb ie  całą odpowiedzialność.

IRERE K0CVELL2 9.X.’ Cudenet pisze, ze decyzja gabinetu paryskiego w spra­
wie Rakowskiego j e s t  surowa a le  zrozumiała. Utrzymanie stosunków; pokojo­
wych pomiędzy dwoma państwami j e s t  rzeczą tak wielk ie j  wagi, że n i e •mo­
że napotykać przeszkód w osobie niepożądanego p rzedstaw icie la .

IREROPE IOVEELE 8 . a. uważa, że odwołanie Rakowskiego było niewskazane, 
ponieważ Cziczeryn dał F ranc ji  wyjaśniania, które Rada Ministrów uznała

n l ł a  Anglie .  F ra n c ja  niema w tom jednak zadnogo i n t e r e s u ,  gdyż dałoby 
t c  _ okazję" Niemcom i  Mł ochom do wznowienia b l i ż s z y c h  s to s  unit ów z Ros ję .  
Briand uznaje to  b a r d z i e j  n iz  k tokolwiek  i n n y , TBarówno d la  uratowania
V  o r  i v  1 ] I n r T  1 i 7 r in  ’ -i 1 i  r! 1 ci nv, i  i o o  i ■ -> ?■ 'i n n  n i  o ' m ■ - o  -r, i  ń h

Franci a niema tom ie,dnalt
uczy-

adnogo in te resu ,  gdyż dałoby

ady l ib e ra l i z m u  jak -i d la  u n ik n ię c ia  związania kampanii wyborczej ż 
faktem zerwania stosunków f rancusko-sow ieC kich , -p rz y c h y la  s i ę  on do od­
wołania Rakowskiago, aby tym sposobom utrzymać nadal" stosunki z Rosją.

ERA ;Dń z 9.X. pisze z powodu 'wizyty HamborLaina w Paryżu,ze oczywiste 
i realne in te resy  szerokich mas francuskich wymagają porozumienia-z 
A . b . R . R .  Natomiast k a p i t a l i ś c i  francuscy zainteresowani są'zerwaniem 
z e _związkiem Sowietów. ”Aby podtrzymać swych pary-skich sojuszników i 
najmitów p rzyb ił  do Paryża Kamborląin, Jednak gdy rząd francuski wobec 
całego świata demonstruje, ze p res ja  -ministra spraw zagranicznych Angl-ji 
!pd miększe znaczenie niz in te resy  so tuk tysięcy obywateli f rancuskich , 1 
to v/ ton sposób ujawnia, w  patryjetyzm jogo j e s t  hMude in England” .

THE SUiEAl TIRES z . . a . podoju teks t  noty francuski oj do Sowietów i 
pisze,  za pomimo tonu ; ostatniego ustępu nwty, w pewnych: kałach wyrhsane 
ies t  przekonanie, ze je s t  ona tylko pierwszym krokiem do zerwaniu s t '  
sunrow dyploraatyc znycli,

ZATARG JUG.0Sł0RIAlr3KQ_BUłGARSKI.

wR-padajz 9̂ .X. pisze, -ze pod wpływem dyplomacji francuskiej w os ta tr icu  
Czas a cli dął:} s i  ę zauważyć pewne złagodzenie antagonizmów/ jugosł^ww ń.M:o- 
bułgarsnich. _ Lecz nagle, zaziwczające s ię  zbliżenie  między temi pań. twa,- 
mi zaczęło s ię  rwać w sposób gwałtowny„ Rozpoczęły s ię  napady bad maCń- 
aoudk ich_ na terytorium ługcsławji ,  a os ta tn io  zabity .został  dowódcy wojsk 
jug,os ło v/ianskich generał kowaczowicz . karty '  dyplomacji francuskiej zosta­
ły znów_skasowane. kto j e s t  zainteresowany, pyta autor,  w podtrzymywaniu 
taro  bułgarsko-jugosłowiańskich w odciągnięciu Bułgarj i  ad p o l i ty k i ,  któ- 
i;a w re z u l ta c ie  k-rzystna jest '  dla Francji?  Niema dwóch zdań, ze’ sa to 

> zainteresowano w ciągłych konfl ik tach miedzy Bułgurją i S.fe.3. 
pety z Mynflikty te izoluj? Jugoslav/ję i  wiążą je j  ręce w walce przeciwko 

brrowi przćz Rłdchy Albanji,  a jednocześnie’ czynią watpliuemi woływy 
ga i icusk ie  w tej części Europy. Gdy się zważy, zp ni,: j a s t  dla  n i h ^ R a e -  
••j- --toin s c i s ł a  łączność między faszystami włoskimi a bułgarska Ligą :w m- 
ną na k tórej  s łużbie p oz as to'ją ’'autorowi s c i ” awcyd^ńscy, schor R-R .,r-■zow-'■- 
ul , -OZuz autora j ako zwyczajni bandyci, to rozwiązaniu zagadki wwainich
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LB 1BMP3 z  10 .X. j? iszG,żc  alarmując u pog łosk i  pewnych oj enc; i t e l e g r - . f i -  
■'eznych co i  o groźnego n ap ręż en ia  stosunków pomiędzy Bułgar ją  a Jugosławję 
przy jinować należy  z najmiększy rezerwą,  to rab a rd z ie j , z o n i e z - ą t a ł y  one do­
tąd* o l i c j a l n i e  potwierdzono. W szys tk ie ' k o n f l i k ty  na Bałkanach są  szczegó]
: i-,-; niw..,c^ojęce 'ze względu na atmosferę jaka s i ę  tam myt-ar  z a na skutulg 
maiki o*wpływy, k tó r e j  następstwem j e s t  podtrzymywanie wzajemnej nienowi- 
i c i  wśród"nuroaó'..- zamieszkujących Bałkany, y-vg k tó rych .  i n t e r e s i e  l e ż a ło b y  
ra c z e j  dążenie  dc zb l iżen ia*  zarówno v,r d z ie d z in ie  p o l i t y c z n e j  j?.:r i  ekono­
micznej . k? każdym raz  i  o f a k t ,  ze w c z a s ie  . 'za ła tw ian ia  k o n f l i k tu  włosko-ju­
gosłowiańskiego',  Bułgar jo n i e ’ s ta ra ło ,  s i ę  wykorzystać tego d la  s ieb ie . ,  jen 
dowodem, j e j  usposob ien ia  poko jow ej! . kobee tego należy przypuszczać, ze 
obecne nieporozumienie między Jugosławją  a B u łga r ją  z - s t a n i e  za ła twione 
sposób pokojowy. -Niektóre d z ie n n ik i  włoskie u t rzym ujące , że Jugosławia dą­
ży do s prowokowania B u łg a r j i  i - z e  przez sam swój u s t r ó j  po l i tyczny  j e s t
ona powodem niepokojów na Bałkanacfi - p o p e łn i a j ą  b łąd  z punktu widzeniu 

)o e isk ie so ,  sprowadzaiac dyskusję  na te  n iewłaściwe t o r y .
mn powodem niepoK'’ jow nr 
eu rope jak iego ,  sprowadzając dyskusję

s łn d a ń s k p -  
p n w ła n i .

LED 0BS3HMLR 9.-X. Korespondent*dyplom, omawiając k o n f l i k t  ju.gps< 
b u łg  ar  sk i p i s z e , ż e ' w Lon dyn i  e u: ■■ ązo s i ę ,  i ż  przeż zb jt s zy bkie 
s i ę  'na a r t . XI. Paktu L ig i  k a r .  r a c z e j  'ow zna zaszkodzić  sprawie n i  z pomoc

BLRLIN3R TAG3BLATT z 7.X. K-resp .  z, Belgradu -pisze, że macejończycy już 
dawno p racu ją  nad tom, aby o b a l ić  rz ą d  Lappzewu a przywrócić rządy Ganko­
wa. n a jb a r d z ie j  jednak ź le  widzą m in i s t r a  Burowa, k tó ry  pracuje  na i  z b l i ­
żeniom' z Jugosław ją .  Przeciwnicy L apczowa żąda ją  n a j ś c i ś le j s z e g o ^ n a w ią z a ­
n ia  s tosunku z Nłochami, czego Lapczew wytrwalewunika. Należy jeanak pw_ 
wątpie\.ad w to ,  albowiem w o s t a t n i c h  czasach Ganków i  Danow także wyp°w] 
dzid l i  s i ę  za zb l iżen iom  do J jugos ław ji .

UKŁAD FdRSKO-oOdlJCKI.

La h.d..;P3 z 3.X. P isze  w a r t . w s f .  omawiającym zawarcie t rak ta tu - ;  psrsk^-sr-  
.Reckiego, ze, rząd  Sowietów uzyskał  w te.j drodze poważno d la  s i e b i e  ko­
r z y ś c i  / 'Zagwarantował s i ę  on w ’te n  sposób przeciwko wszelkim a takom ,k tó r  

mogły dosięgnąć go przez to ry to r ju m  P e r s j i ;  znpwnił  s i ę  równieżyptzociw 
ko e . w n t , a k c j i  s o l i d a r n e j , zm ie rza jące j  dp okrążen ia  3w/i etów, z a s t r z e g a j ą  
sp b ie ,  ze żadne z państw s ą s iad u ją cy c h  bezpośrednio  z niemi n ie  woźmi-e ud 

ł u  w tego ro d za ju  akcj i ; n a s tęp n ie  Sowiety .zapewniły  sobie również przow 
nad wpływami angle  1s k i orni w 'T e h e ra n ie , przyjmukąc na s i e b i e  zobowiązanie 
szanowania w każdym wypadku n i e z a l e ż n o ś c i  P e r s j i ,  Punktem zasadniczym w 
no tach  -wymienionych' pomiędzy" Sowi etąmi a P e r s j ą  po p i s a n iu  tego paktu 
są  z a s t r z e ż e n i a  właściwe aktom tego ro d z a ju  dotyczącym państw należących  
do L ig i  Narodów; gdyby w razie.-niesprowokowahej a g r e s j i  ze s t ro n y  Rpsj" 
przeciwko innemu państwu Liga Nar. pos tanow iła  ̂ zgodni e z paktem swym, 
wszcząć akc ję  zbiorową' przeciwko Sowietom,jako winnym p rzes tęps tw a  mię­
dzynarodowego - P e r s j a  byłaby zwolniona z ko^wiązku'azaćhw¥aniał n c u t r a l n r' 
ńc i  i  nr g łąby dotrzymać •-'; - ' ' i c h  zębowi? zań międzynarodowych wynikających z 
j e j  u d z ia łu  do, L ig i  Narodów. Pakt p rzyznan ia  przez Moskwę t e g r‘ zastrzeż-., 
n i a  s tw a rza  precedens d la  sposobu z a ła tw ie n ia  prepozycyj w z a k re s ie  pakk 

, tów n i e a g r e s j i  i  n e u t r a l n o ś c i , uczynionych przez Z.S.H.R. w s tosunku do 
innych mocarstw.

LZnlBSłlA z 7 . 1 .  Zamieszczają wywiad korespondenta  z A jen c j i  Lassa z 
Perskim m inis trem  Spraw ' 'zagranicznych A ii-woli-Chan-Ansar i ' .  M in i s te r  
oświadczył  między inno mi, że n ie  widzi żadnych t ru d n o śc i  d la - ' ro z sz e rze ­
n i a  i  umocnienia* stosunków przyjaznych^między Z.S.R.R. i  P e r s j ą ,  gdyż 
sp ra w y sp o rn e  z o s ta ły  rozwiązane d z ięk i  dobrej Woli obu s tron .D o r o z ­
w iązan ia  p o zo s ta ło  je szcze  ty lko  jedne zagadn ien ie ,  mianowicie sprawa 
pogran iczna ,  lecz  m in i s t e r  ma n a d z i e j ę , ż e  'będzie ona w na jb l iż szym  cza­
s i e  za ła twiona ,i -przyjazne związki narodu pe rsk iego -ze  związkiem sowiec- 
kim będą niezmiennie ,  ć-oraz b a rd z ie j  s i ę  wzmacniały.





3.  8  0 T A T K I I I I F  O R  M A C J E,

PRASA_ANGIELSKA z dn .7 .X . podaje wiadomości o z j e z d z ie  konserwatystów 
w C a rd i f f .  Konferencja pop ie ra  natychmiastowy reformę Izby Lordów*Za- 
akceptowano na n ie j  również p ro je k t  r o z c i ą g n ię c i a  praw wyborczych na 
Kobiety,  k tó re  ukończyły 21 ro k " ż y c ia .

THE DAILY ji/iAlL 8/X .jLord  Rothermere w a r t  .p o d k reś la ,  że jego d z ien n ik i  
są zupełn ie  n ie z a le ż n e ,  nięzwiązane z żadną p a r t j ą  ani z je j  przywódcą. 
Występuje _ on przeciwko pro jek tow i r o z c i ą g n ię c i a  prawa wyborczego na ko­
b ie ty  W W i e k u  21 l a t  n w a z a i n n  7. fi 7fVh hpH^ip rrlnQAaraln 7 0  o,u ‘j  L  °  • 1 J- o T  T j   r  7 T * o  . z  ^  t  »»u .  M jr  H O .  vb ie ty  w wieku a1 l a t  uważając że 70/o będzie głosowało za s o c j a l i s t a m i  
uważa o n , i ż  przeprowadzenie tego p ro je k tu  zapewni ca łkow ite  zwycięstwo 
s o c ja l i s to m  w następnych wy'borach, ich  zwycięstwo może być tak  w ie lk ie ,  
i ż  może pozbawić władzy konserwatystów na 20 l a t .  Rothermere podkreś la ,  
ze n ie  można zwalczać soc ja l izm u-  socjalizmem co czyni Baldwin.

THi DAILY HERALD 7 / X. Y a r t .wstępnym omawiając dyskusję  nad p o l i ty k ą  za­
g ran ic zn ą  w Blackpool _p i s z e , ż e  wykazały one konieczność r e w iz j i  t r a k t a ­
tu  wersalsk iego i  u su n ię c ia  r a n ,k t ó r e  za truwają  s to s u n k i  pomiędzy oari- 
stwami europejsk ienf i .  v " ^

ilijj SUNDAY TiMES 9/X, Zamieszcza wywiad z gen.Primo de R i v e r a ,k tó ry  uczy- 
„pi a lu z ję  do t e g p . i ż  H iszpanja  mogłaby s i ę  wycofać z Północnej A fryk i .  
Przy w sp ó łd z ia ła n iu  AngLji jako pośredn ika  może dałoby s i ę  osiągnąć b .z a -  
dawałające porozumienie w t e j  k w e s t j i , " - o ś w ia d c z y ł  de R iv e ra .  Co s i ę  t y ­
czy G ib ra ł t a ru  to  Hiszpanja  n ie  dąży obecnie do p o s ia d an ia  go.

łluli K-wY_ STATwsMAN 3 .X. _ Zamieszcza a r t  *o B ra t ianu ,  jego p o l i t y c e  i  pod­
k r e ś l a ,  z e ^dynastj a  B ra t ianu  wydaje s i ę  być pewnie jsza  n iż  d y n as t ia 'H o -  
nenzolernoWc- B ra t ianu  ma nawet swych następców b ra c i  i  syna. W Podrę­
cznikach Rumunja ok reś lana  j e s t  jako królesuwo -  fak tyczn ie  zaś l a t y f u n -  
d ja  rządzone przez B ra t iano  dla  Bra t ianów .-

6*X. Y a r t  wstępnym p isze  o wznowionej a k c j i  sowieckiej  
_uhinach, k tó r a  ma c h a ra k t e r  głównie a n t y b r y t y j s k i » Autor p i s z e , ż e  dzien-

o3 ?’, a l °N l e . zapowiada ją  nową. intensywną a g i t a c j ę  przeciwko A ng l j i  w ind jach ,  Agipcie i  P e r s j i .  n J

-'I^SIJA 3.X., Aj „Tassa donosi z Tyflis® , że p rzybył  tam p rz e d s ta w ic ie l  
irnnoif1?^ f lrmY n iem ieck ie j  A lf re d  Y ir th  w sprawie robót  przemysłowych w 
l S l ? n n w a f t y  w znym, Smbi e . Wirth oświadczył,, że firma jego prowadzi
ł R S y d  s ^ r A ł f k R d y f  m l l ^ d c l a r ó w - ? * #  do-

9 . X. p i s z e ,  że pozy czka wewnętrzna Z.S.R.R, na uprzemysłowienie krs 
P f c # n 0g .Subskrybowano już tę  pożyczkę na sumę 100 m i l jo -

now r u b l i .  Dziennik wyraża n a a z i e j ę ,  że pokrycie  do jdz ie  do 200 mil jonów r u o r i .

DEUTSCHE TAG3SZErRJNG 10 .X. Kor. z Paryża p i s z e ,  ze w rozmowie m in i s t e r  
J  f,® . upewnił  m in i s t r a  za le sk ieg o ,  źe P ra n e ją  podpisze, t r a k t a t  n i a g r e s j i  
i j . f  A ,  ylKO pod tym warunkiem, iż  p rze z to  n ie  z o s ta n ie  naruszony t’rak-  
oat woj okowy P o ls k o - i ra n c u s k i  a m  a r t .  16 S t a t u t u  L ig i  Narodów.

J3.X. w a r t  ,wst .p i s z e  Jó z e f  C a i l lau x  były premjer  f rancu­
sk i  o sanacyjne j a k c j i  f inansowej w e 'F ra n c j i ,  Z au fan ie . jak iem  d a r z y l i  PoR 
n-T Q Ji ł a n c u z i  zaczyna s ię  zamieniać na z a n ie p o k o je n ie ' !  to w chw il i  gdy 
piemjer f ra n cu sk i  może posżcżycic  s i ę  sukcesami ..Pochodzi to  s t ą d  że p ła tn i  
cy f rancuscy  są juz wyczerpani oraz zaznaczy ł  s i ę  z a s tó j  w żvciu* °,osDodar- 

. ILapita l is  ua i  d^ s k ła d a c z _ oszczędności powstrzymuje si ę^od zaku­
pów, gdyz n ie  j e s t  pewny, czy za 6 miesięcy lub zaraz po wyborach n ie  z mi er 
o ię  kurs  f r a n k a . _Obieg gotowki s i ę  zm niejsza i  ch a rak te ry s ty czn ę  aechą* obe 
cnego położenia  j e s t  nag ro m ad zen ie -s ię_kap i ta łów  w b an k a ch .L ec zp a r t jS m




